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_ półrocznie :rb. 3, miesięcznifl kop. 50. wiersr, lub iego miejsce. nadesłane 59 _kOJP 

~nteresowarn uo .reda.ll.cii, zgłaszać się mogą Za odnoszenie do i:lomu lub 'Przesyłkę -pocz- nekrologi 1 .reklamy 15 kop:, ogłoszenia ZW-yczajll& 
od 1 i pół do .3 :po -poł. i od 6 do 

7 wiecz. tową dolic:i;a się 20 kop. miesięcznie. SO kop., Drobna ogłoszenia i 
11~ kop. za w~ 

Administracja otwarta od 8 I'",no do 7 wJ'ecz. z '! . Ogłoszenia zamiejscowe• I stron.a 66 „ ua przesy, '<ę zagramcę dolicza .się 60 k. miesięcznie Adres teJegraficzn , Łoli:ź !( .. _ u . . kop .. rekla~y- po 20 ko-p., _'fiWYCZ. 12 .Ir.. za wiersz 
R k 

. . Y " . a;;rJer Zm1ana adresu 20 Jrop. Telefon M 253. lub Jego mleJsce w tekście '75 kop. ę opisów nadesłanych redafrc1·a nie zw c<> z t ·1 ·ły i · ' · - : ra . ...., ,a a.r1.y n1 . n eoznaczone z góry ceną, honorariów administracja WJ'płacać nie będzie. 

•. -·---------------------Agentury; w Łodzi Biuro ogłosze' ') · ń" p· t k J • p ·b.; · , · · · · · · ·· . n "' · romrn , 10 r ows ra 81, w a ,an1ca.c.h A. W adzynski, Zamkowa 23; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk: Aleksandr4. Laehś HYŁl\CZNE FIUau:r g;ll'Z',!;-,in:clll:al!i~ c hrs:z ·. · .. łi:łl' •• • • • • · !! ev. 1!I; s.ri, za gramcą 1 w E<r@I. Polsk1en1, oprócz Łodzi i oks Ucy. lftane jest Domów-i Handl. L. i E. l\llletzl I S•k.a„ 

Ł6dź. 16 grudnia. Nie myślą o innych skutkach sania dla tych pism pracy 0 wojnie Bitwy te rozpo.częły się w oko, 
Prze~ywamy obeenie wielki mo- swego postępowania-jak o bogace- obecneJ. Pracę tę zwrócono mu. licy Widawy, a następnie na całym mant dziejawy, tragedję światowej do- niu się. -gdyż utrzymana była w tonie nie- froncie Sieradz - Widawa - Często-.aiosłości, która zrządzeniem losów za. Mo.Ze to i nastąpi. '·?Yt przyjaznym i wychwalającym chowa i trwały piętnaście dni bez 

1 memców.. przerwy. ·Jut w pierwszych dniach arenę decydujących, wiekopomnych - A e niechaj wiedzą, że ryzykują Mówiąc o stosunku pisarzy neu- bitwy ludność Widawy w miarę mót-wydarzeń żiemię, na którei mieszka- coś więcej jałr pieniądze. tralnych d~ wojny obecnej potępia, noęci uciekała do dalszych okolio. · my, sobie wybrała, Rzecz całkiem Brandes. pisarzy skandynawsltich, Miasteczko Widawa ·stosunkowo .11aturalna, że w chwili obecnej nie k~órzy wypowiedzieli swe sympatje niewiele ucierpiało. Okolice • nato-memcom tszwedzi: Steffen i Hedin, miast przedstawiają straszny obraz zdajemy sobie nawet w przybliżeniu 1.?ranieS O WOJ.nie. norwedzy: Hamsenn i Bjorn-Bj(}rnson; zniszczenia. Stratowano zasiane pola, ::iprawy z doniosłości zachodzących ~ duńczycy: Madeluny, Jensen i Nan- wsz~dzie pełno trup ów żołnierzy, za-wypadków. Wytwarza si~ chaos, w . · „Kolnische Zeitung" przytacza sen). bitych koni i amnnkji. Zniszc7.ony którym zamiera poczucie rzeczywi- a;ktualn:y artykuł slynnego kryty.B;a Pisząc o . połoteniu obecnem został wybuchem szrapnela koścMł Jtości i instynkt miast ro . 1 . h~erack1ego~ Jerzego Brande~a o _WOJ- twierdzi Brandes: widawski i .kilka domków drewnia-, . zum.u 1 z m me ob~cne7. Brandes zamleścnł w · „ Wypowiedzenie wojny spowo- nych. Było tak~e kilka ofiar w lu~ ~ego wy~·achowania, poczyna zawła- „Politiken" szereg artykułów o woj- dowało w Niemczech nadzwyczajny. dziach. ·. · dać nami. . nie, w. których kolejno roZ;stJ;ząąał, · w.v.?l1ch.J~niew~, Wszystlrie _widocz- Mieszkania opuszczone przei A instynkt ludzki zawodny by-_ ż właś~iwą i::nu powag.ą i trafnością, ~e I 'ukryte srry- naro~u zhl.ly_ się "właścicieli zos~ły splądrowane. • 
Na zdradliwy i niebezpieczny _ stanowisko ·I -położeme każdego z ~akby w ekstaz1e przeciwko namera- W. trzy dm po zakończeniu b1t-< ' . . · wojujących państw. O Niemczech Jącym z zachodu, wschodu, północy wy widawskiej rozpoczęły się zażarte Niebezp10cz~y dla ogółu i dla pisze on między innemi: wrogom przeciwko niebezpiecze:ii~ bitwy pod Szczercowem. 
tego, który na Ill?1 zbytnio polega i „Po wybuchu wojny stał się fakt st~:n grotą<?em~ z Azji i. Europy i. z Do miasta wpadały co chwi~a )Jowodować mu s1~ daje-idźie ślepo nadzwyczainy. Dumne Niemcy. któ· mil7onów piersi rozległ s1~ harmomjw szrapnele, zapalaiące budynki. W za nim. re w ciągu ł>O lat kierowały się d,e- ~y krzyk: :Deu~sehland Uber alles samem miasteczku toczyły si~ wal.In Widzimy, jak gromada ludzka wizą: .. „N}echaj_mnie. nienawidżą,. ale In der. V\'. el~ · (Nlemcy ponad wszyst- na bagnety, podczas których poległo t . niechaJ się mme bq1ą" - zachciały ko W św1ec10>- . . . wjelu mieszkań~ów. Ratowano się ;rze ~·arza się zwolna w stado, za- odrazu pozyskać niiłośó i sy1llpatj"~ Porównu1ąo zapał, ::' Jakim lud.- ucieczką do Bełchatowa. racaJąc wszelkie cechy społeczeń- państw Dflutralnych. Wszędzie, gdzie nośe . s~an~ła do brom we Francji, Bitwy pod Szczercowem trwały stwa, wszystkie jego strony do- w;rpo_wiedziano nieprzychylne dia A~glji 1 Niemczech, ~randes docho- 4 dni, poczem przeniosły się w stro'­tlatnie. N1em10c słowa, nawet w zwykłych dz~ do wniosku~ że an.i w roku 1~ 18! n:v Grocholic. W Bełchatowie miała Ze stadem taklem, wygłodzonem depeszach, traktowano ja :zawsze .jako a~ też 18.~0 żade~ naród europe1sk1 miejsce mała -potyczka między woj­.kłamstwo. Natomiast gdy spraw~ me _rwał _sH~ z takim zapałem~ do bo- sMem ros'y1·skieni i aust.!'jacldem: 1 spragnionem, zadzierać niebezpiecz- · · k · · ju Jak niemoy · · , Z . . mem1ec ą 1 związany z nią przebieg · 1 .Swiadomoś-6 i PO""U"I·e siły wśród Obecnie miasto to zaięte. i est, prze~ .nie. naczme pewmejszą i bezpiec2i- akcji wojennej omawiano przyjaźnie, . ł B r V . ł austrJaków. Bełchatów me Wlele u-. niejszą rzeczą jest ustępować mu do głosy takie niemożliwie powi~kszano nieme.ów . UJą ran es w s owa na- oierpiał. Produktów żywn@ściowych ~ranie możności. Pomagać raczej, ni- i wychwalano pod niebiosa. Chwa- st~p~~!~:~śmy zjednocz~ni, J·ak nigdy w mieścje i okolicy nie brak.· zli wojować. lący niemców i ich akci~ pisarz dot11cl Jesteśmy nadal narodem Goe- (ga) mógł liczyć na to, że jego książki "I A jednak... będą przez niemców rozkupione. Pi- thego i Beethovena. Jesteśmy naro-

Bitwy pod Łowiczem. 
Są ludzie, którzy instynkt swój sarze tej miary, co Wells i Maeter- dem uzbrojonym w celu obrony • 

. - instynkt bogacenia się _przeciw- linek i kompozytorzy w rodzaju SaiJtt Nie jesteśmy militarystami, ani tet Jtawiają żuc.hwale instynktowi gło- Sat;ns'a i Leoncavallo, którzy w tej wrdogambi kbultur;y;. óNazywbają,nas na­dnego tłumu. . lub innej formie pozwolili sobie wy- ro em ar arzync w, a y me przy-stąpić przeciwko Niemcóm, otrzymali znać, ześmy narodem wiedzy i po- Jak zażarte były bitwy pod Ło· · W jednym z artykułów, dawniej od nfomców bardzo nieprzychylne st~pu. . . . . . wiczem przekonać się. motna, oglą-napisanych, ludzi tego pokroju na- świadectwo i u~yto ich sobie za .cel. Jest~smy na1lepieJ zorgamzowa- daiąc pobojowiska w okolicy Biela• zwaHśmy szakalamL . drwin j karykatur." ną siłą, Ja~a w~góle bywa: Kochano wy. Już na przestrzeni kilku wiorst · . . nas, dopóki byliśmy słabi. Obecnie od Bielawy widaó slrutki walk; jakie. Fakty życia codziennego podkre· „Mało ~ostało w. kra.Jaeh neutral~ nienawidzą nas i zazdroszczą nam; miały miejsce między Bielawą a Ło-slają tysiąckrotnie tę ·nazw~ ha- nyoh wyb:ItJ?yCh pisarzy. któ:rzyb~ gdyt nas pocie.hu podziwiają. W po· wiczem. Obronę Łowic21a ułatwiała niebną. me otr~ymall_ od _memców propozycJ1 równaniu ze starą cywilizacją Anglji rosjanom rzeka Bzura, któt'a ~otac:i;a wypowiedzenI~ s1! w ich duchu. Nie i Francji posiadamy siłę młodości; prawie całe miasto i w ten sposól? Spekulańci - szakale. omies_zkano p1sarz.om tym. zwra-<?a6 w porów~aniu zaś z próbami Rosji utrudniała niemcom wejście do mia" Szarpie się L miota tłum głodny uwagi na wytworzoną przez wo7nę i Japonji naśladowania. europeizacji, . sta.. 
w p~szuki waniu . kęsa chleba, padli- sytuację. , . . . , . pósiadamy starą kulturę. Jako teore- Niemcy silnie okopani pod Piąt~ lią sH~. ~armi w chwili, gdy epidemja. . . Ty~ zas p1sa:zom, ~órzy os~1e- tyoy wiemy, co znacty wszechstron- kiem. kilkakrotnie zbliżali się 1fo Łtr rozposciera nad miaste:rp straszliwe l1hby się, wystąp16 prze~1w~o Niem- ne przygotowanie, a. ja.ko praktycy, wicza o dwa - trzy kilometry. Ro-com. ~rożono k?nsekwenc1am1 w przy- rozporządzamy dzielną inicjatywą. sjanle stawiali im energiczny opór na skrzydlrt śmieroi, a spekulanci.., szł?SCJ: Vo[ takim otrzymanym przeze Niet;ylko w nauce i moralności, ale fronoie Bielawa - Łowicz. Bitw~ Z Jrrwir:; zimną i oynfoznym obr:: mme lnfo1e ....- piue Brandes - czy~ też i w tye.h. dwuch punktach wy- :na te.i linji trwała dwadzieścia dni. chunkiem wypu5zczają ze składów tam: „Irto w tych czasach okazuje :przedziliśmy znacznie naszyoh wro- Bielawy musiały oezywiście silnil' swoich skąpe porcje mąki, kaszy, Niemcom -przyjaźń - nie bodzie to gów„. · uoierpieć z powlldu tych walk. Z c-qkru, b_y-b:roti Boże-cena. towari~ „apomniane." kwitnącego 'leszcze przed rokiem Taka p?opoz;rcja aie wywne miasta została kupa gruzów. Wseyst-nie spadfa. tadEtłgo wrateliia na. lubi dumnych., lrie domy ~płtntły. Jakby na urą4 

I z tego Shylokowego •pob;u ale oharaktery słabsre liCZI\' ·si~ z Bitwy w okolicach Piotrkowa. ~wi1Jr-0 'ti l'Clrif\ w górQ udymione . lli~ is.li nie Jidoła wyrwać. Zamało tem ... ~ _ kominy .. Ze stałych mieszkańców in 
1
· · .:i ł 

1 
Dalh on0wJada Brand.es o faktie 'ff ei~ra trze•li t71ełni J'.l& 1ne- l!last-a lli 1 .. t prawie nie tJozostał. Któ ··a ą, WHh.iZJ» za ·ma o ozyta j, by f:wró~~T:irt 111~ę wydawnie.tvra. austrja.0- sir!'iui WMa.wa-Gr&e.heliee-~zezn- m6rd-u~i•id. , .;;tra~zltwe przykłady pNieszłości zdo· kiego i nie:mieckiego an pisarza. pin\- eów, d do Bełchatowa toczyły si~ ~ Nap&thn;r na ey"l!lku chłop z- ocr fały ;;zmrozić im krew w żyłach ..• · stw& neuiralnego z proi.'ezyają na.pi- ~aei~te bitwy. kolicy opowiada, i& podCZias bitwy 
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eo chwila P<ikały w 1u1e'i...'" s~rapl!e- z istotami, dla których żywimy ~ 
~6 niemieckie, zapalfJl!,1:1· vuraz to m- wnętrzną pogardę _jeśH to ~obcowame t:.v dom. . .· ż jakichkolwiek drobnych 1 P.rzelot­
; ~ Tuż ?Ja miastem cw'l'ną si~ mo- nych wzgl~dów wyda nam SI~ ko­
.iiłY braterskie. Na skromnych tych r!l'iystnem. 
~ogiłach umieszczono ~eszóze s~ro- Jesteśmy społeczeńsiw:em pr~e-
~niejsze. napisy. M<>gił tych 1est one:m etycznie w teory1, a. snle-
~:rzeszło dwieście. Ogółe~ z~inE}ło ~.. onem etycZl'lie w tzeciywMJtó.ści. 
(W' mieście z powodu strzelamny oo Przyznajemy głośno, że pewne 
'osób. ·11: ·. ·1u~ pol'ftmł. być „wyoboo-

Całe Ks~stwo łowickie, któ'!8 WA. e'' ae społec21~a, ~e wzgł~-
jłłynęło z bo~aC~lf!'.a. ;}.est obecni~ 2l~- d~f. „hy~e:rif mora~ej/' :powt~rzamy. 
i>ewne ne.jb~~lineJ zni~ną d!'Ie;l. DJ,r to.: codzien, 1 -przy ro bo efo, i prsy 
~ Królestwit. ·. , ~. , ·. m~awie ; w Murze, czy w r~skoji, 

Xwestja etyczna. 
w teatrze, ozy na muole. ~kamy 
owe „parszywe owce" palcami, opo­
wiadamy sobie o nich anegdoty 
autentyczme i nieautentyczne, wstrzą­
sal§y ~ z &drz;rdzenia, mó.wiąe. o 
ni~ a jednak de facto tY.Jemy z 

Pewien. wielki działacz społecz- nimi, jak z resztą „uczciwych'' Judzi. 
. , kiedy mu wyrzucano, że posła- ściskamy za ręce, dopuszczamy na­

je się zdolnymi łotrami, oświadczył wet do :rnżyfości j, ~o najgorsza, ~ie 
, cyniczną }.t>wlalnością: .Trudna ra- wahamy się nietylk) oddawać im, 
a; jeśli do przeprowadzenia moich lecz i tirzyjmować ich usług w razfo 
lów będl) 1''.Eltrzebował łajdaka, to potrzeby. 

o oberznę z szubienfoy•. Pomija.my fakt, te usługi owe 
t~ W ten spusób rozumuje wielu prędze] c.zy później wylezą nokiem 

>1dzi praktycz:uyc'h~. powołując s~ę na temu, kto z nich nieopatrznie sko­
~:U1.ksymę, te .cel uświ~ca środki". rzysta, gdrż zawsze nieuczciV1>y czło­
'. Dowodzi6 niemoralności tej mak- wiek wyzyska i splami uczciwego, 

y po raz setny byłoby rieozą ale obol( te1 strony praktycznej 1est 
.byteo~ną. llozumimy bardzo do~ druga ważni Bjsza, duchowa, która 
rze, te życie nie jest rafom, a lu- wiąże się ze stanem poziomu otyoz­

ie aniołami, i że wszelka intensyw- nego w całem społeczeństwie. 
a działalność praktyczna moM, za- Kojarzenie się, choćby chwilowe, 

"'. adając funda~ent pod niebotyczne ale świadome, 1ed nostek uozciwych 
· achy, natrafić na warswy błota. z nieuczoiwemi wpływa deprawująco 
,( Jeżeli któś spróbuje-to błoto prze-. ruetyllrn na owe jednostki, lecz i na 
fObić na cegły i zużyt.irnwać przy . cały og~ł, wprowadza bowiem zam et 
t>udowie OW:YOh gmachów, ~arażaiąc do sądów.o wartości ludzi, pomaga 

„ ~a szwank ich trwałość, to, me uspra- łotrom do utrzymania s1<;i na po­
łWiedliwiająG takiego postępowania, wierzchni życia i wstrzymuje reakcję 
11;not.na je zrozumieć. społeczną przeciw złu, które nie ha-

Czego jednak nfo sposób ani zro,.. mowane, Je0z popierane w rozwoju, 
@umieć, ani usprawiedliwić, to grze-. rozrasta s:ę szeroko i buinie, niby 
,·bania się w błooie bez żadnego wyż- chwast na żyzne1, ale rozmyślnie nie 
'szego oelu i potrzeby, co się właśnie pieionei roł1. 
<U nas bardzo c:zęsto zdarza, Wyrozumiałość 1 poblażlf wość 

O 1le w słowach i sądach ,jesteś- dla upadłych rnora1nii -- tu wielka 
if,IlY nadzwyczaj :nietolerancyjni i wy- cnota, aie robienie z ;.imi interesów 
tp.ajemy patenty na łotrów, durniów do spółki, to gorr.ei i.iż :.:brodnia, to 
,i szubrawców każdemu, kto uam w błąd, który Się mśei Got1;11wie zurów­
jdrogę włazi, hez względu na to, czy no na z.yoiu etycznem ;eunostek, Jai~ 
iP.a podobne miano zasłużył, czy nie l og~.Hu_ ·' 
~asłu~ył, o t.yJe w życiu prak.tycznem 
~kłamamy SlQ do wszelkrnh kompro­
pnisów i nie wahamy się obcowc.ć · 

€ ~ ~- ·--_!!&22 1 

w sprawie pomocy :!~:~~i~dunkiem i naładowywaniero 
dla głodnych. llagazyny projektowano urzH,dzić' 

w Pab>anicach-w fabryce Kind.1era. 
Wcooraj o godz. 4 po poł. w w Rudzie-Pabjanickie'-W pocw;eblnl 

Stowarzvszeniu techników pod prze· pasażerskiej, oraz r·entratny w Łorizl, 
wodnfotwem dyrektora C. Swierer;ew· w budynku cyrku na rynku 'l1sr~o­
skiego odbyło 'si~ zebranie w S{lra· wym. 
wie założenia tanitli kuchni dla meo- Prócz tego p. Nowosielski zapro­
grar:lozonej liczby potirsehającyc14 w ponowa.i urządzenie kl)1ejek przenos­
parJrn Zródliska. . . nych na drogach borznych dla ~)Od-

Organizatorz1 są ~ p~siadanrn wożenia towarów do stacji ła„fonl;:o. 
dwur:.h pieców prnkarsłnd1 1 U ko: wych. Maferjał do budow~' ty0n JM~ 
ttów, z których w każ~!m n1ożt: b;y-o lejek moźna oy uzy~:kać od rozma!­
przygotowan~ 800 porrn1 _zupy na 1e- t.ych przedsi~biorstw przamysfowyc.t> 
den raz. Da Je to możnosć zgotowa- okoHcznyob, ialr fabr.v lP, e.egieln!e 
nia strawy gorącej dła 15,000 . osób. i t. p. Gdyby właścic~el~ ty eh przed-

Stow. techników .zwróci się do siębiorstw me zg-odziti ~ię na drihri:i 
Gentralnego Komitetu obywatelskiego wolne zaofiarowanie potrz~bneQ":l tnr.­
z prośbą o wyznaczenie funduszu na terjaiu, mógłby on być zur!}k,\·'rowa· 
pro\\'adze:!lie kuchni, w .celu P?kry- nym przez Komitet obywateiski, ~ 
cia przypuszczalnej :różnrny mi~dzy gwarancją pPkryc1a skt!t po woini& 
rozchodem i przychodem. i funduszów miejs\:L·n 

Obiad składać się ma z porcji Pp. Edward Waguer i C. Swie:r· 
zuny, ewentualnie z kawałka chleba czewski podjęli si~ zutatwić' wszetkfo 

t' f l t 6 b kwestje, związane ze stworzeniem pro-
\ około ówieró ·unta); rnsz ov:a ~- i,ektowanei kuchni, z centra!:; :n k6 
dzie: zupa 3 kon., chleb około 2 kop. 1 

!:' b mitetem obywatelskim. -przy cenie mąki 14 r . za w!l-
rek. Przy dwuirrotnem g<lto;c'lanm Kuchnia wydawać będzie równie~ 
::itrawy można przygotować obJadów ob}ady i bezpłatn!e dla naJbardz~e: 
na 30,000 osób. potrzebujących. Lrnzba takich ob.;a-

Postanowiono zaproponować Ko- dów obliczana jest przypusz\:-zalnie 
mitetowi obywatelskiemu. aby ~a- uo 30 procent w stosunku Ggótne) 
miast zanomóg pieniężnych dla bied- liczby przygotowywanych objadow. 
ny0h, as:vgnowane na ten cel fu?- P. Winnicki zaofiarował w,vłożyt\. 
dusze przeznaczył Jla maiącą się tymczasem (o ile zajdzie tego potrze­
zorganizowaó kuchnię dia biednych, ba) z własnej kieszeni na organiza.c)( 
pro\vadzon8t pod egidą Stowarzysza- Jrnchni rb. 1000, za co zebrani w:yra-
nia techników w Łodzi. zili mu swe podziękowanie. 

. Następnie, na wniosek p. Nowo- W końcu przysiąpiono d-0 wyb-. 
sielskiego, oma\.Yiano projekt przewo- ru komitetu organizacyjnego. Zapro 
zu hwarów i artykułów żyvrnościo- szono .. następujące osoby: p. Zawad1 
wyeh podągami elektrycznych kole- ką, pannę Wandę Wa_gn_t'równ:.~~ Gr:n. 
1e1, 1.io~nzdowych. Okazało się, że na pp. Nowosielskiego, Dltrwna, Wmme: 
razie możliwy iest prze l'lóz na lin)a_c;h kiego. Przeździeckiego, Hoffmana ; 
t,ódź-Pa i-·jaulce, Łódż-Ruda-f>abpmrn~ Cissowskiego. . 
ka, i Łódż-lfoastantynów. W sprawach projaktowan~i lruchL 

Towarz;;-stwo i~olelek posiada , 8 ni posiedzenia odbywać si~ b~dą stąif' 
wa~onów to-wart>\', yeh z siłą nosną tio raz· na tydzień we wtorki w lokalu. 
400. pudów 1rnżd.r. Niektóre towar.V. Stow. techników o godz. 4 p. p. 
mvżiiaby przewozić wagonami dodat- Na]bli~sze jednak posiedzenif. 
ko wym i osóbowyid. pierwsze wyznaczono nu nad~hodząeą 

Nii::zbędnem .!est mieć magazyny sobotę 19 h. m. (s; . 
na stacjach irraL..:owych, w których 
składane byłyby dowrnzfone z dal­
szych okolic produkty, oraz odpo­
wiedni sta;y personel płatt1y w tych• 
źe magazynach, który zajmowa.łby 

••• •• • 
--- W nuterenie'?! Nie pt•jdę tam Przestraszona Zosia wytrzeszcza. 

za skarby swlata! oczy. \Yprawdzie z handlem mało ma 
W kilka dni porem matka 

dając iej flakonik perfum, 
-- BÓ;ę się, - piszczy Zosia. - 'do czynienia, ale martwi j~ to, te wa· 

ram A pewna j;;steś, że to tuta}f.„ let lderowy przt;szkadza. 
liillllł - .'fa1rnajpewniejsza... Lodka mi - No,· która teraz?-znudzonym 

Tł. H. 8. 

·. ·. - Mamusiu. przyszły do mnie 
#.o. letanki, Zosia i Stefa. Czy mogę 
!fi§jść z niemi do kościoła '? 

· Jadzia mó.wi głosem >"wobodnym, 
#le twarzyczka jej wy ra!ia wzru­
!szenie, kąciki ust drgają nerwowo. 

Idźcie, - przyzwala matka. 
Jadzia ponsowieje z wielkiej 

J,teiechy i szybko wybiega do przed­
~pokoju. 

· - Można, można! Idziemy ... 
Ubiera się pośpie~znie. Wy-

!'8hodzą na ulicę, 
... -- Ja i\ to źle, że króttde mamy 

,itkienki. Boj~ si~, czy zechce nam 
1nówió poważnie: jak dorosłym ... 

- Głupstwo, - przerywa. St~ta. -­
~a ubrtwie nie będzie zwracać 
~liiwa, i, no. . . a twarze mamy p<>­
!\t,a~ąe, co ł ... 

-'-- Aha! . , . W piątek, kiedy 
„,szłain i1a pensję, dorożkarz po­
.Wiedział uli: · „proszę pani" ... Jak 
13ozi~ kocham ! . 

___:_ Nułeżało jednak sniać war-
.kocze. -· hinda Zosia. · · · 

-'- N:e, nie . . . To wsz,>·stko 
jedno .... Ona młode; 1H1sze1 po. 
Jrnjówue wrvż:Vfa i sprav.dziło się .. 
'Czaronać nawet unJie ... 

- CzaetlWnó '? ! .. 

pokazywała„. głosem l>Yta stara. 
- Boję się... Jadzia wysuwa si~ naprzód, za-

. - ·więc · po co było przycho- czerwieniona aż po uszy. 
dzi6... - Ja słyszałam„. mowieno mi... 

- Ha. nłema rady, _.. decyduje chciałam was prosić o zaczarowanie ... 
się Jadzia: - Zaozarować,-powtarza stara, 

Schody wązkie i śliz1de, tlrzwi nie dziwiąc sitl bynajmniej ..,..-Można ..• 
bez klamki. Czemu nie? .. Ale" za to osobno trzeba 

Zastukały. W progu ukazał się trzydzieści ko;:•ie.Jek. Pien!ądze na­
j&kis cz.Jowiek w wieśniaczej koszuli. przód ..• A na c.zyje imię? 

....,. A czegot.. - Mnie na imię Jadzia. 
Koleżanki milczą. Strasznie im - .A. jemu'? 

jakoś i nieswoło. Jakie tu powieuzieć, - KDmu'? 
że choą wróżby„. Te1i wysol.n czło- - N2··· temu. kogo tl'ir.eba ,;przy-
wiek gotów się ,Jeszcze. rozgniewać. czarować .•• 

- My nie tutaj ohciałyśrny, to ~ On... on.„ hrabia Grandołli! 
przez pomy,tkę, - szczękając zębami, - A im!ę'? 
udpovriada Zosia. - Imię'? Nie znam imienia. 

- Aha, to pewnie do was, Aga- -- Hm ... więc iakze będzie .. Bez 
to, - rozlega si~ w izbie głos zachry- imienia trudno„. Nie będzie mocno„. 
pniQty. Wróżka w zakłopotaniu mlaszeze 

- Boże.„ Tam }est cała banda„.- językiem, ;:>ocz~m rzecze: 
szepce przerażona Jadzia. - Na mf;rzu niebi"13kiem, na ka-

z poza zasłony ukazuje się, niz- mieniu rzerwonym le'i.~' deska, pod 
.ka, brudna baba, o małych, szybko deską-tęsknota. Odw; , się <leski>, 
latająoycll, oczkach. powsrn.ń t~sknoto, idź przez morza, 

- A co'?. ' padusie - powróżyć... p~_zez doły, prze"~. lass delone 1 pad­
hę?„ Ja się tern· nie zajmuję, ąle ud m1 na serce :-ług! boi.ago Gra ... Gra„. 
kogo wiecie. co~... Kto wam mówił... Grydoli (tfu, il1k trndn,:~idzie!l: nmeez 

._..., Lodliu .. Lodli:n. mówiła... ~o. ~y~m:z. gi>, r:,by nie spał, 'aby nie 
- Lódka ... R.Yża taka, co ... ryża'? Jadł 1 me pł, tyko 1.vciąz myślał o 
- TuR, fald . służebnicy bożej, Jadwidze.„ Amen, 
- Nc.." tót. rot•ió! Dobrae! Tylk(' amen, amen! Tft::, tfu. tfn!._ Słllż'3bni-

;iieniądze naprzód... Po fr~yd.iieśct co boża, Jadwigo, spluń trzy rli;r,y. 
Jndz«1 7amyśln. się. A gdyl :rnpiejek.;. '.l'ak„. Jad.zja poel:lyia si~ i z namasz-

~k ,.,zac·znruwać" Jrngo. "..V ozori Za przegrodą stoi :żelazne łóżko, cze niem ~pluwa t:rzy razy port stół, 
'Jlaprzy 1ua1J, madame Tau be op· ,,tół, nakryty czerwonym, papiero- 11oozem odera usta. 

·. wiadnła mamie o swym wuju, .bra w;.rm ubr11,em i ·dwat krzesła bez bla- b8; chwilę ina.lazły si~ wszystkie 
Gran<irdti, miesz.lHiJąoym stale '•· tów. na ulicy. 
'Pary~u. No, czy jest gdzie na ~edno krzesło zajęła wróżlrn, _._ Oj; bo?ę się r,;!"g-oś, -- mówi 
s.w.i·c·it: 1;ir;h::de:~3e nazwisko! Hra- drugie, nu zun!r :'ltnreJ, Zosia. Zosia. ·· 
biIH1 ti

0 

"'; : .• ,; ,; l Jn1~.wii;rn Gran - N:• ·.n1letn kiera1.a,•0go, na ast> Jadzin milozy. i•r;~~: 0·n1:;biona jec:t 
ffi•Hi: - pikowego... ~'ieniętna ;.;urawa br; i niespoko1na •. Paląu .) 1,( się oto·· IH\ 

- 0>:1~~··1'<.nia, - mówi Stefa. -'- łlzie, ezerwor:łl. r6z:now~ ·• będzit•: całe życfo z tyrn Grandolli, a kto go 
'Ftt są sclwdki • • . To w tej 9Ute- Podróż dalf'lO'I... Li'-'t w drodze.. tarn wie. co on za jeden .•. Może brzy-
t'fltillf) • . • A w handlu walet :l!.erowy. przeszl{a dal Jaki!.... Oj~ co t-0 będzię:L . 

~adzia ~~:f?~te~~!<!~a.~ ____ · ~~~.·~ .. · · · 

Od madame Taube . ._ Jui\ '.er 
niema. Wyjechała biedaczka do Pa 
ryta„. 

- A. co si~ stało? 
- Otrzymała depeszę z wiad;, 

mością o chorobie swego wujasz:,:i, 
hrabi@go Grandolli. 

- A„. a jemu co się st::i.łc'?-;·Y 
ta Jadzia drżącym ze wzruszenia 
głosem. · 

--· Niewiadomo. Zac):iorGwal na· 
g:le, leży nieprzytomny. 

Jadzia skamieniała. 
-- Zaczęło się,-krzy]rnęła.-Za­

częło si~ ... Odwaliła się deskn., pow 
stała tęsknota. Co ja pocznę. niesz· 
cz~śliwa1 Mamusiu, a czy tąn lnat·i~ 
to dobry człowie:lt~ 

- Znany filantrop ... Og·)lnie sz& 
nowany staruszek. .. 

- Starusiek~L. O Boże, i za C(' 

ja go zgubiłflm'? Za er•'? - woła '.l"r·'7. 

paczona Jadzia.-D0br.v, mHy sbu·n~·z;­
fru. przebaoz mi, grzes·.mei! On. bied 
rrv, ·uie wie nawet· o moiem ist.n•{·n'l.L 
a"tu naraz odwalHn się ·des1;a i '''1.­
padłn tęsknohi... A oni nle Wif'i'r.ą 
ia k go 1 eczyć! 

. Załamaia rr,;CP, ie·~·z !JO eh "·ih 
dopa<lła rtn 1,1atki. · 

- Mamm:iu, jeg:o z r.r1 wn<1;'h 
zJe_ teezą... Hrabia, bvć n1„7,,,, ,-.,!•ee 
się ożenić„ a oni. .. niey>n7.na11 ;.ii~! 

- Oo o-o... co ty rdeefo ~z'?f . 
D~iewoz:vn lrn tz v ma ,,. c"?;a ·: t·. 
- Gdyl)'ym wlc;hiała, 7.o mor.np 

odczarować, ofi~rt~W•hn.bvm res:,t·; 
swy0H oszczędno~::1 .. ·· 

- Co odozar .. : wi:i.6? J1i kie os7 
czędności'?... 

- P!ęćd:;;lesi:1t pi~ć ko„. pie „]ek .. 
- Bo!i.e wszeehnhH'ny, ale?. ona 

płacze! 
Matka szybko podl•ieµ;a rfo tele­

fonu i, n1espuszc7.;; '.ąc ,, ,,,„. 1 1:uiące1 

córkt orosi o pi.iitit-=·~t•iu' ;;;. '· ~'1ow.vm 
lekane.!3t. 



,. -· a z& .~, <'iz'~<'id"ztłf ur'· ' . .A , -·~- _SU'f"f'. ~;fik tP.DStl-1~udnia F9lt. n~: . ,-..:1"~·?M· ·-';"' e1 •;iM.'1! .~ ,: .4' 

ronikaa , =pe~~~~e~ kar uczynią to ·panowfo nym odwiezio~o g:-d: sap.it~ła ~e~;- strjacldef.' PÓsłłkf rbsj}$kłe,J r--- -- .. -. (h) - Zwycię&t'łl!ro wc.fm:k wone_g') Krzyza. P.rzyc:zylla zaniactm wane do Galieji 'żacnodn1ej~ 
, .m .... ~ ". ni.em.1e.clkach .. Wcze.ra•,· "'a•„.i)„e n:e- -?e:rtz~ .. Szubert od ·24 godzhi nie . b ł w...J.. f - inr.Cl'.lZJJJOl'7 J< ,.;;::,;"""" ·e. __ . k . . ... :rou„ 1u1ał me \Y ustach. · · wane y y przez ni~...;~w. 

1 - IDI?e 1e1 w_- Łodzi odczytano rozkaz · !!!> 2 200 · ' 6 · ·.,,1...ł ... h ll&T i Wydany prze~4 r<JSyjsk:i za- k~ory gł?Sl, _z.e w bitwie, 
1
.aku ti;oiv'ł~ = (t) ~matDr saków. Dziś , 1enc w rosyJ~'k· v.v • · 

I
. l - ~ yfa~enia. ~.ale'.t.nusc~ pouą~nym się f l'T ~ ~an~ o gndz. 6. na rogu Cegielnianej tach toay się błtWa, wojśim 

k j „ k . na r~ncrn .u.utnc-Kom'fa!:ty nów I .P1ot~iro'"Rl•1· o.l m1·11· "1'a ·III da-'- 'n·1· "Y k , i _„Jec lm mme sz.vm 1esb · asowa- ci..-t łó · k • · ...,_ ~· - ~ ...,, u „.ru .... s 1-ie· ;...t.:r· "" prze~-..._ 1'>łA d'o· 
I 

.; tH wa az 'aJ W{ljska 11iemie<::ki••. ,,0 u 1 ;; · K , „u "' · tmur .ny· · . ;py. Instytucje i osoby, które bez od- onanowa•r . .. . . za wazyHt m1thiego człow1e.k:a nios4- Beskid zmuszone ~„~~ A~ -Od:llilli:~ . >nn . d . h ku t pr ' r . . '. •u pozyrm rosy)skicJi, Wilie.- tego worek na plec2.d1, z któ.rezq się "':TJ;.!l ~ ·.· .. ') lł'"wie me · emu zyczyn oa- ły d-o niewoli dziesię;ć t.vsi"'OV rositt."n cofl - · · N ~? • • • B~RLIN. (.B. m, ·-m,~) w;- ... · .. _ .. ,l m,: ówią płacen. ia .w ca_-łości naleziiości k i..· " ·- ,"'. s~t~:~~ .n) na zien;1 <;;. l a· ~łipytn.-me ~ 1"ff'1 . ..l\S . . c. .b oraz 60 araulnów ma::;:z.\rnow'"e.h. ~ nil , t 1 ł d + • · u.~~- ' ~~·ne.an.ym memieoliHD, ędą surowo (f) 1ni,.,, • ·' r W1l rn erpe.1owan;y ndpar; te w enp W0}enny „LJWi~ ~..i:.. . . R -,- . . wrz:ąt!lilięc~e i.:.0«~6@0 drzewo. Odpowiedź 11.~" nudt-0 d()brz:a donost z aus.trja-~.k!d~ ~-\ I . Komendant 1. A._ V. Vf„'.'U,.;.,,,,s. y~ ... aB. .. _mn wozoraJszym Hll świadczy fa o· k:!Jlmstwie. w~ -tego . w~ łJ- . -~· 1 <uc.„ gron'adzone łtUtJy b'ot · - . . Jarnrej·: „ · 'J-0 Ka brtiwa w. · [ laód~J-6. . .Zrudn.ta 1914 r. ' · . t . 
1 a 1 f.r1w1u 7..f;Lp~·uw~d~oiw go do III .ćftrerni.:w. ' - zost3:łY uprzątmęte z rozporządzenia O'.QZie stw·;erdzuno, te •vorelr na~""·•- zwycięstwie p-0d ł,g-l'.h!tą, ' (o) llłęgłsł;racEia z,;,.G..n·~.,.,_. Komitetu oi.. t i j - n ~· n. >JVL k' t• 1~„1-; •... '- ł a ""' """"" · • · 1.•ywa es nego. · niony.J·es1.; buta.Hm.mi. soku, któ1·y 'po- pun &m .tt.~llłli0Y~ •. lłXT o~kowe w adze sanitarne niemiec- (f) :ii.!:- -z'·""'' s ~- ",,, · ł h ··· .:.'-ll'd! · ~· ,~ ł -:- ""' "". ' u'llyt lidlllUi!llimWej chodzi z 1rrad21eży. Aresztowan,- na- ję a c arakte:r w pi~.i~ · t zaż~da y, ~by w mieście była za- ~~p~eciwa iG~2i;.;r~eijlfji~ Fer}e zywa siQ Stuuisłn.w Wesołowski. za- te .. go tron. tu.. Bltl!m.„ .· .;...,;i_'ł.. wadzona registracia zgonów. swrn~ecz1rn w sz.koJe l ~1 • 1 • 1 ,........,..,.Jl. 

d 
. t . '~.·, . . · rnm.uowf-:1 J{U· nuesz rnry. w Bru3aeh na Nowej wsfa~ •. piia..„ ;W ..... .:.W·R ć.t,„ ....... · ....... · .......... „-.;.-" "' .. ·~" · · Zarzą ze!!-Ie o_ ma na c.e1u wi12.k- :prnc1,;r. a łódzk1eg_o trwae będą w ro- Mant ~ .wv ~ -"- _, _..~-~ i!z-ą kontl'olę I zwalczanie chorób za- ku b1eżąe.ym dm_ 4 Pt>e.z~\.N'szs v4 dn. . = (t'I Zł.w.Jl-i-= ..... -:-•u "fi··· zac.uodnia G.::t~ . .foja ""'S~ · ~ .. · .. ~ .. -;nur.fi w Łodzi. 2A b ł O ., lilł= ""'" .... lr'V'll~ i111ui.., ·Ą~· d f . ~ .r~ "' • m. W ąc~ie. becrne uczęszcza sn1Pai::a. MiUcjant nr. 882 zauważył przeJ„ure · .. -0 ° e~ · 

- (o) ib:iie&alneiść„ ·w celu ok?},? 4~? uczmów. Le_kcje. wo wszy. prZJ: drzwin.ch mieszkaHin P. Gi.ś.n$a, wojsk na, po'le ~vey. · · , _ t pjednosta)n?-e.n~a działalności. miliriji s~.la ... h li:J.asaoh odbywa;a; si~ prawi- zanueszlrnłcgv przy ul. Pfotrkowsirhtj par-cie naprzMju~ w~~ .· Jibywatels.kieJ 1 ?;aprowadzema p<>~ dło.WQ.._. . _ pod nr. s ;aldeg-oś czł-klwieka, op.&- ż · · ~i ~"'ł .danych reiorm ZWQ.Lą.ne ~ustaje na ~ (t) ;S1u1povvan>1e _pr.~q~dó_w; rującego wytrychami. Na Zilllpytanie . e rosyawe zm~.ęit ~ dlił. ~zień 18 b. m: o g. 4 Pl>· w lókalu Na kranca.oh naszego miast~ daje się co robi przy d.rzwiacł,i, udał siusarza ś~iągni~cia no·~ fllłł a ~·eiiP · .. ~-go Tow. pożyczkowo-oszczędnościo- Zfl,Uwae1? szer~g handJar~y. którz;\?' przy lłracy .. Slusarz ten j.etlnak wy- do com~J!a k-O'łl.Ull:a, ~·~ ;wago zebranie wszystkich lrnmisarzy wyoz~kuJą na. 1~-dą~e do miasta ~i:r- <lai się podejrzanym mfHQjańtowi, się d-0 K~. 
ucząstkowyc.h i naczelników ouJ.zia- :m,an-19. z ~artofla,'.llI, drz~wem, .uatll~\· który. go _też aresztował. Po :pr&y- Jak si1fpowtórnte ok:azllje,. wa!-
'łów lotn:ych poszczeg.ó:l.n~h dzięlnio. łe,m 1-t;~· l za miastem JUŻ S:lrnpuH~ pxową,dzenm do d:i;folnicy ok~ało ka w K'.arp.a'ltl.00. mwsae b~tia ~ . - lO) ~pr.mwJi sanitarne. - w:szel'.liie produkty. ZwJaszcża w dni s1ę ~e pseudoślusarz 11a..zyw:a .~ "" 17"'"",.. Sprawozdanie lekarzy dzielnicowych !;r~.owe sz:reg handlarzy zwiększa foek .M. Brzeziński i jest złodzie}em pomooniezem thiałamem, a ~~f? 
.za okres czasu od 8 do 14 b. m., wy;,- s~ ogromnie. 1·aoy.di wisti::.. Osadzono go w· wi~e- wypadki św~&~ lł~yraźni~j, g 
kazuje, że odwiedzili 60 o.błomfe - {h) :Z V ku.g-,y po&:t,,-~zt<.o- niu przy ulicy Milsza. nie tam, łooz na równinaeb. W~ 
~ho:ryah; z liczby foł skierowano d,o wo-os~.;anoścaowej„ V kasa . . . · (t) '1)kradzeni źohderze. w~j_na sit ro.~qg_!lie. ~!i osil\if· 
~ipitaH 24, do pr7iytułku PQłO~nic~ pożye.zkowo - oszcz~nościowa {W-Ol- Sze.reg9weowi F. Kremerowi skra- nif~te z~stwo po;a• Limanową, n.e.d, go l ch9rego. czańska 139) rózpoczę1a swe ezynno„ dziono na Nowym Ryulrn portmq- ł a · k .:n.;._ ;, . Wypadków chorób z-akaźnye-h. ścij ,jest czynną . w iJOnied.ziałld i n~ti•ę z 26 rnariomi. Zołnierz udał po u mow•m 

8 rzy~ w ~a~~ •Y-ło l&, mianowicie: osp.y 2, sz.lrar- czwartki od godz. 10 ·i vół do l w się o pomon do milic}antów. Poszu- niej Gnliej1 i przez nasze P~ 
•atyny ~ tyfusu b-rzusznego 7, róty południe. - K~wan_ia uwieńc.zyły si~ dobrym si~ przez Karpaty oo ~o l1n.fi Gn/.:y,-il· _9ględzin sa:nitał.*łlyC'h. · (l-0JroiJ1ano Zarząd pr.-0si zalegających w o- srrntlnem. Na ul. Zachodniej zauwa- bów - Gorlice na po~a-nm., ~ 
00-C-IU. płacie rę,t członków o w pła can ie fa-' żył szsregowi ee handlarza ulicznego atak zosta.ł jeszeze bardziej ścł~" 

=· (t) Umowa na papierze. kowych w miarę możności. Dawida Ry bowskH~g0 znmfoszlrnłego ny, co si& r-0s.iil:nom d-O!tkliwłe tł~ f;~ .,,.!· . .M.. O. ?ragHąc dać _m<t!llnoś6 ..,,... (f) Wyj!irawa po prt:JdMt""' przy ulicy Zachodniej nr. 22, w któ- ';} ...,_. ~J lud.n~ U~~~ miasta na- łi)V speż~wcze. Wczoraj kilku tu- ryru szeregowiec poznał zł-Odzieja. uczuć. Jlyó .. drzewo ,pt> eooja n~ł, za;w~ tejszych. kupców~ zaopatrzo.nych w Rybowskiegp areszłlawano. , Cenzura w łlosjL 
imiaw~ z wie~a. akł>ad-ni~l dHe- przep:astki kMnendMJ.irtJ:ry, lłd-a.ło sif2 - W cukie1mi T.'Jlriehsa, na rog:u :W~ lll'O'Cą której eń ostatni z0;\łowią- w ok91ioe Konstantynowa po zakup Piotrkowskiej i Dzi.!')lnej; N.oech Rus- BERLIN. „Deutsche T~„ ~ się spne.dawaó „~ w, oome prodnld9w spo'iywczyyh. sek. zamieszkały przy · ThL Zgierskiej tung" otrzymała nast~p~ teie-
;me wyższej ,jak 26 ko-j:>. za plłd. A- - (t) Chleb z etręhow. M1e- nr. 18, ukrailł portmonetltQ !W.Wi16ra- gram z Piotrogrodu: 
;dresy tych składników. ~-m,iesZ,QZ.One czysław Prusak, zamieszkały ~rzy ją~ą pr~eszło ~oo U}A:eek sze-.regowco- „Cenzur.a pism w całem .~ 
·~ostały .we. wcsorajszj'm · npµi~rze P~sażu .szuloa pod m:-. 3~, kR:plł w w1 T. SZłtil~ow1. • stwie rosyjskiem jest niezwy.mte su--„Rlll'jen.". Niestety znaleźłi Si~ sp.e- piekarm, -Ąrona Pudłow:~k1ego, p.rz.y - (t} ~l!"ewlk11 gospodarz. -:- .. Sf;>rn . . •. . • ;Irulanoi, którzy llŚ'V\'i-:.\!ł.-e~ją. że drze- ul DługrnJ nr. 14. ehl6b, w skład G,os..p:odaą...._domu M ],!) l'>l'Ą'l ul. W1.: __ rowa.:h 1fl1. ~Ym. ~- 0 
)»'a- nabyteg.o ml l\?cmn~ me niu1lb ktorego zam1am· ńnp.n- wUIIm:EIDI,y. Q„ ·u~JS:ny,. a.~ wra;z- z synem. iu, CJIJY spa ec.ze~ me -~ 
pato:ritiast ~ w ~damn drzewa tręby, :plewy. i_ mąka kartoflana. Pie- u~em ~mlll:ZJUm :rz4do~ego, pobił dzi.ało się o ~ ~ 
lsu~go o·~ mestety· &byt wy- k.arza sk .. az~no na .. 20 .rb: k-ał'y, a „m.ą-. st·_·a .. r.'u.~·k,i .• zam .. ieszk·ruą· ł w .. 7.eg~. d. om·.· u .• kampanji Wt}je1me.j W ~. · ... ·. ' .. ~órowanej, tx>. po ~ ~°'P· i wy~} za k~", znaJdUJąOtl! si~ u me~ jako ni& C1J.a11:ę T cl?-te!,. która. .zwromła się o Polskiem. ·· !P:Ud. Spra wdz1ó. z Jakiego ź.ród!f.a po- zdatną do uiz.ytkn, sk:()n:fisk-0wMtO. pc-moe d . ~H.iCJ.anta. P~ZY1H"owadzo~ . . _ . _. l'c!hoai cmie:w:e,.· Slajdu~ . się u (f) Fałszowane mleko. W .o- ny .. · dó 1·ełmt'._y krewki g<>spo~arz PartJe .. soqal~ . ~ ~ \ślclti;d~&w .jest ni~liwe. i 6to statnieoh dniac;h :rm bruku łód3ltirm ehemł .~ rn~t na eał-e p:rezydJum, ne komunikajy z~ OOJU. ~· 
\k:wesija oony o.pała ~je ~ pot_awił~ się ~letli dos~aweów mlek<a, Q-br:Z"aC1lJPp, .Je hru(lnemi . srowam!. dzi obawa, ie z ~ ·gdy· ~ 
'.da-w•smu bez w~We:g,o rozwią- sprzedaJąeych po. eeme 20 kop. 2lłł. St~ Płtn1?8' skażany zosf:ał na 24 legalna drukować'~ ,~ z~. k~ar-tę. !!!lako to je-dn:ak j~t wid~ gad:!ll©, i;fo'dy-na 12 godzm ąre~tu. cnyłne wiadom~,;__ l:>ueh~~' ... · 
· ....., (<>) ąegistracja pll'"'OSty„ :iue z dom1.eszką, gdyż pot:uada ~·- e:: €~ . Po~łek. Antonma że . :oW: . „ " · W.Y . ~~ ._.. :t;~„ Wobee ustawromieg-0 wzrostu n-;y smnk i woonłswśó. Oezyw1·śd!e K!1-rcze~a, stróżka. domu przy ui. rew: CJ.a. • 
\prostytucji w Łodzi i wynHraheege spragnieni tag.o arty:kułll spooy-rw:0,Ztt- ZieroD!flj .~ 1~, J?"l'Zy.n1osła. wczoraj. w Skaty --~ ':s.tąd niebez:preezeństwa. sze-r2!enia się go lrupują ~ bez p6'ddawanra a•- nooy de me:; dzrnkrney dziecko, dz·t-$-~Iwróbweneryo~nych wsród Młnierzy, łizie. _ . wusz.kę, 1 :tórą podr0ucooo w kuey~ta- KOLONJA. ,,K..o.el:Dische~„ 
jwJiadze sanitarne postanowiły zap:ro- """' (t) Rozdawnictwo dpze1111111. rz:a. &ego1/m;:u. pmwtooza da-ne, ~rpni~te ~ ~ad.zie sełsłą reg.i·st.Pa~jtl prostytutek DziJB komisja opałowa rozd>aj-e dr~ewo """" ( · Wudk:a bitwa. Od oso- J6J '.v.s;pół-pr.ooow.ni)!t~ Roda-R-oąę z ~i """'iłd.awae Y. śeisłeJ . .kontroli le- w lesie konst'antynows.kim ubogim . by, któr ··powróciła ze Strykowa, do- R,..,,.:i,.. :i;o_ " Y"""'" ,_ l R ~ d . , „ u:lHi,. ruW. ~ ~tatnieb,.~ kaiskiej. _ XI i XII dz~e· nicy. 0ZdaWt1.iu-11wv wia uje J się, źe w okolioach Stry- tt<M- ki · · 

""""' (k) Biuro pośredm:ctwa rozpoc~ęiio o g_?dZ. 9 rano.· .. kowa o kilku dni toczy si~ zawi?;ięta ro ... ;,.r.s ·-eh. Wynośżą O'be· • 4 
iJP.aCy„ gwi.eżo z-0rg~n~z?w8:ne biu~o .=(h) .s~p~t9:1 bez qwności. bitwa. nonadę armatnią słychać od ~linią 1,300,000, a Wł~~ -~ ~.a· ,:pośrednictwa pracy mi.esmć sl-Q 13-ędiile Szipiialow;1 1mt.em·a ~oaków Po.z- · . . · . :tymi i j.ea1cami &,k~ 2 i ·PQt•·· • przy .ul. Spac~ro~ej nr .. 21: ot~.arte nańskieh grozi zamlqt}~nit, ~yt strony ast_eczka Pią~ku, w .które-1 _jGBó~, 
b.wzie codzrnnme w go.dz.mach niema wcale, p;.r~duktów s}Wiiywc:z;yc-h. to stron widać no,mm1 łuny poża- JapoMka. ~" dba 
)nj~zy 9 a 12 : 3 a 6 pop. potrze.bnych dla wyż~wie-nla cha- rów„ nosu. Biuro rozpoe-zyna sw& czynności rych.. - ( ) Z Ozorkowa.. Xomen- „w .we czwartek. Wszel:ltie staran}a o sp:rowadreme- dant nł&ieclri Ozorkowa - jak,~-. F]tANKFURT. „Friuiłtfurte-r Ze1· 

= (s) K.amił:e~ szkoły r:ze- produktów wohe0 braliu koni spełzły nosi „ z. T.agbl." - nie wydaj-3 tung" donosi, iż generał rosyjsk\ 
m~®sł wzywa rodz-iców i o:piekunów na ni:ezem. . . . już zupe ie przepustek na wywóz Herm.onius, zaw.a:rł z up{}W~ieni;. :o,przyshrnie dzieci, które z~rprzesta- -. (t) Fałszywy milicjant.- ?> Ozorko 1 produktów. ż.ywnoseio-i.ły chodzić do sy;kofy du dnia W b. Wczoraj w nocy z baru „Ex:p.ress", wych, gd .}eden .ze spe·kttfa.ntl}w rządu rosyjs~~ umow~ ~jap~~ m. \rV przedwnyl]l r~zie nfoprzyeho~ róg Południowej i Piotrkowskiej wyw Mdz:ki~.h .woHł sołi,ia ooJ,łi'Sa.ó na sk1mi . 7,a~Mfil smylei'y~~ t. dzący uczniowie 'będ<ą wydafeni a na szło dwuch dobrze „wstawionych" przepusto, frt}. dos~eiiie ·]~:~jf 48 'b41~ · 
mie,jsce ich przyimie się innych. j'egom-0sciów~ którzy na· ulicy poózęłl Zycie1··1 miie~ie ... ·~ trybem Udział p · · · 
. "-= (s) 1· anta huli"towmiia. Ju~ się a. wan. tr.1roW. ać. . Jed:n.·ym z n.ich by. ł.· normalny . 

3

rze .. }.:ust··.ełi: ·do. Ł~ezy:cy .· · GrtugaQi w ~J-_h.0 0 godz. 5 p~ poł.. odb~dzie si~ ~ milicjant M 286. Mili ej a III dzfoini- nie wydaj • ~\!.~ zaszedł tam P ARYZ. „ . .11.tlll'OOl." doru;sł~~;~ 
lohtlu Sfowa:rzyszema na:i.rnzycrnll oy !liwróeiła uwag~ tych panów na wypadek od z"ane{o zasłala~a bony: Do Ang:l:ji w) słaoo lfielW 
tydów (Południowa 20), na.rada nau- naganne ich z.acho:"-allle si~ n~ lł'li~, żołn-ie-na: . . . · ~~~ ~ę-j bID~:Lł am_uitjkdk ~ycieli w sprawie udr;iału w nowo· na oo odpowiedziano wyzw1skann, Kole~k.a, I iea ()(.· gi''BJ:licy do wo~ ~- . · 
powstajf!

4
eej hurtowni, _której zada- pod adresem. milio;L Wobec te.go Ł~ez;ycy. J~rz rowndzv·a Zł>Stimie 

niem ma byó dostarczm.ne stowarzy- „wstawionych" aresztowano. W bm- ·.rówmeż do pz ko~'a.. ~„:W. ~ ·. :SZ011ym tauieh produktów sp.oiżyw4 rze ustalono że jeden z nieh nazywa NaprawJO rowinet oiŻ ar.ogi i KO-PDNłlA.-GA •. ' ~ ... Par""°"'. A~ ... ' „ l się Rudolf' Merwardt a towarzysz szosy do Zgie a. .,._,. ~ ~ycd~rzad orosi o liczne stawienie jego Antoni Stolińskiz który wc::i-le do szą, te• słynny w.tllikc~liSM Br~ 
na powyższe zebranie. ~ • milicji nie nale!iy a opask~ no,sJ.ł fał- dojeoo Des.monlmais wzif.jty.:~·ds 
= (h) O dezynfe~cJe dołow sz.ywą, . I · niewoli Memioołeej~ 

k ... ło~t).if:~~tl~C~>I. Wobec :;;1Jllźa7·ącego Rozumie s~ę obadwaj b~dą uka- e' -ram""' . !ll;!f'fi -L .... ;e d '\,. . . . • b ·. 1.1 ;j'.0"~.: ... "' ~~ .;., .. ·, . ~.~·""I'··"". . ~-'.'"· , .. · lft~llllll~a BMnUk.6'1!..., !i!'ilift.. ..a Tu .... .Bi~.· widu.m cholery, nie ud rzeczy bę- :karani - ezv je na1 ... -me narnza,o Y - . „..,, , "°' .,.., , "'":'l'Jf """"' r--u 3 ',;} · · · ~ :· · ~ d d "Wiedział. ~ · ·il.I • ~ tł ,.,, · ft""!;~""--. ~zie pn,vpomnieć naszym irnnnenrnz- pomągnąv rown1e.,. o o pv.' • - · 1„ 'li' ~„,;w ... -BllHI ~-pikon„ że winni oni dezynfekować Room i ·właścJcłew. baru „Express", . '.\ '§; .... ; ·. KONS'.11ANTYNOPOL. Ul'zędow 
:.··. tloł." klo· ac.z.,·1"' -

1
_1rz.v pomoc.f,"' karb_olu za rozpa·1· anie 2..-.. ·o. śC:i~ .· ·• _ fl""'"" 'I t;v,. :"'~# =- n1'n ·-

1 on"s"n· Ai• '11·,,, ó.._~ l. · t J "' ,l J , "''i: ;2~?~·' · .. ~ir-~-·.... ':iM."'' ·cl~~- _· . "' u . V "'•1'· .• g uy p:r 1,;!it1Wa l a .a~ 
.

i··. u. b też zwycza7·neg„o chlorku. 'i.N._ie.lu_. = (p) ;i;;:cuma~h s~llł'U"ll;:·vjj~il!:~. „.-;:, .,..u ·~ „ 1~ ,,, • . p b N D ' 1 Ale' u>--·-...,.· , \(fWHu pozyo1.~ tu .. r .. e .. c.ką """.··.i' .. n . . " .. '7..:: T .. v.-:~ gos[!odarzy domów, a szczegó1me1 rzy yły z 1 owO-J..ł.~a'.;ms m .'"- WiED"' .; . . -rzę-... T.:rw- ~ o ono~ " - ~„,,,. ~ ,;~ielkicb. posesji wcuh <ego nie czyni ~and.er Szubert. roborn1Jr hez Zil11}- szą: Bitv1y r~o'S'.'3 r::c: :.· się ryse~ ~ k~:iaałem. L1mva,w:a. w 00-.1 ~loły .1rląa0zne w tyd1 posesjach si~ clu, lat 43, us;;ovtał o!:~~·:. ;\r::; na l'".' co.ri;.,.r::l:dc::.· L:i.:, ~\re) ';,~i~, Jl~ a .s11~·tu wywiązata, anglicy ro!4~,{ldnika'rni zarazy. Może obecnie r·y l•wasern s;'·rnym. \\' s •. 11.TIJJ !F'.;c • - ._, '"'{\.~es 1 w1e.1,;1e straty. 



Na fFoncie. zachodnim. 
BERLIN (W. T. B. Doniesienie 

naczelne! władzy woje:i:meg 14 grud­
nia przed południem. Słabsze ataki 
francuskie na części niemi.eekich po­
zycyj mi~dzy rz. Maas i Wogezami 
'z łatwością Mstały odparte. Zresztą 
z, 2iaohodniego frootu jak równiet z 
Prus wsch.odnieh i południa nie waź­
nego niema do zanotowania. Na pół­
nocy niemieckie operacje wo~enne 

!>Ostępuią w d~lszym ciągu. 

Bombardowanie Frel­
burga. 

BERLIN. (BTW) Kwatera główna: 
Trzech lotników francuskich rzucało 
bomby na miasto niemieclrle Frei­
burg. które zua.jduje si~ po za tere­
:nem wojennym. Bomby nie przyczy­
niły szkód. 

Sukcesy turków. 
.KONSTANTYNOPOL. Kwatera 

główna: '11urcy zajęli Kadę, o 20 ki­
lometrów na wschód od Ba.tumu. 
W oiska t.ureckie zniszczyły elektrow-
,1 lę w Batumie. 

1 

Wilhelma Zwyci~zcy". Książka. wy· 
wołała sensacj~ nietylko w świecie 
politycznym. 

Jest bowiem przedmiotem licz­
nych kom~ntarzy myślieieli~ a :prze­
de~szystkiem działaczy niewdzięcz­
ne) sprawy ... pokoju. 

Znamienniej,ąl?ie fragmenty książ­
ki, dadzą się streści6 w sposób na-
5t{}pująoy. 

Usiłowa.nia. zbiorowe narodu sa. 
~iś jnne, nj~ były dawniej .. Przed 
niedawnym .Jes21cze czasem sądzono, 
że gdy Prusy powoła,ją pod broń 6 
proc. swej ludności, krancowa grani­
oa. mo~liwości . będ~i~ osiągnięta. 
Działo się to Illlanow101e p.rzed stu 
laty, w epoce nędzy i upadku Prus. 
Nazywano t~ liczbę maksymalną. 
. A w sto lat później, w roku 1912 
l 1914 wyd~mo. pr~wa, .zapewniające 
narodo~ ~10m1eck1emu opiek~ zbroj­
ną w hozb1e sześciu miljonów żoł­
nie~zy w razie wojny. Liczba ta wy, 
n-0s1 9 do 10 proc. ogółu ludnoś~i 
Niemiec. 

C? do sił morskich mieć bQdzie­
my mezadługo 41 pancerników 20 
krąz~wników OJ?a?:cerzonych, 40 'krą­
z.owmków . mme1szych, olbrzymią 
liczb~ torpih i łódek podwodnych z 
załogą 100,000 ludzi. 

- Pokój wieczny jest m:tonką i 
bynaimniej nie plęknf1 mżonką. 

- Nale!l.y wychowywać przyszłe 
p-0kolenia w ten sposób, aby były 
:r.awsze trzymane w pogotowiu wo­
jennem j tylko przez t~ f!Otowość 
zachowają one pokó', pomyślność i 
zdolność używania żyda. 

Gdyby inne doktryny moralne i 
filozoficzne zapanowały w świec.ie i 
gdyby ludzkośó ulegała hasłom Gfek­
townym „braterstwa ludów", wszech­
ludzkiego pokoju, przewagi siły du­
cha j miłości, wyrozumiałej na 
wszystko - fo naród, któryby :im 
uległ, podp1safoy na siebie wyrok 
śmierci. Niemcy spadłyby d.o nędzy 
i niewoli. Nikt nie miałby dla nas 
litości i narody, które nam zazdrosz­
czą, odzywałyby się z nietaionem 
zadowoleniem: 

- Chciałyście tego, drogie Niem-
cy._ . 

Przedw Anglji. Wszystko to stanowi siłę o ja-
RZ y u C . „ Ją.ej prze~ niedawnym nawet' czasem 

--'- Nie, nie! - końozy swe wy­
wody feldmarszałek. - Nie doczeka­
my tej chwili słabości. Nowoczes­
ne pokolenie wzmacnia swą krzep­
kość, skn.pia siły, wyolbrzymia moce 
zbrojne i odporne. Zapanować ono 
musi są przewagą swego uzbrojenia 
i dumn!e dzierżyć głowę nad czyn 
niR;ami zwycięstwa w wojnie ·'lub 
wo1nach. Bo te wy buchnąć muszą. 

: ". '·:· "· orriere della _Sera do- me moghsmy marzyć.. 
~v ~<1~Je s1~, it. w ~aleso/me zauw~- · Ale i obszar akcji Niemiec roz- · B~~R°' ~-1tl!!~&l'f"l_ .. =: ... 
tJY': się da re w1e_l.k1e mezadowoleme szerzył si~ obecnie. Wprawdzie na- R<u& 5 'łl!ID' s~r~~-
:P~'~~c.1 w.k? , AnglJJ., Turcy napr~dce sze obszary Ęolonjalne są małe w po- - Zb:rodn~a u.karana„ Pocg-
~;: J~!ą ,~n1ę }Iole:o:wą zpamas~k~ równaniu z koloniami angielskiemL ta chi.ńska, która przybyła do San 
_ , ,,,ran.~y . egrps~IeJ. !3u'.iow~ hnp Ale los historyczny ma swa. lo'likę Fra~·c1sko parowcem „c1·t.v ·0r New 
f..nlewweJ JnerUJe rn~yrnerJa memiec- . ." .. - =- · .r 
R,a .. Armi~- turecka, udająca się do p; Gdy wrogow10 -·~as~ 1 zazdros~- York", przywiozła wiad.-mość 0 e-
Eg1ptu l!ezy przeszło 200.000 żoł- _ząc! nam zalet _natu:iov;ycb.. ogram- ~~zekacii, równie 3trasznei, ~:.ik nie-
::iierz:v. cz;-y:ll na kongresrn w1edeńsk1m 'tery- ii;tdz!dfli, która wykonaną została 27 

·cy ~ , _ t?r1u~. Prus, sądz~no, ze granice za- sienn\ a. w Kantonie. 
·-:rtbezp;,eczenu~e Port-Sa~- c.iel!lmaJące oddecn btidą gwaranma ·Młoda, os;emna.sf.oletnia kobieta 

du. naszej-słabości. Ale jak się omylilif posądzona o zabbie męża i trzech 

. . RZYM .. z Kairu donoszą, iz an- Były one raczej zadatkiem na- 1ego krewnych, została skaz<ma na 
~11cy . zal al: prawy brzeg kanału s~ei siły. Ta_ ograniczoność teryto- karę ćwfo~towania,_ zwaną „ling obi". 
Suezlnego na wysokości Port·Saidu, .rłalna stała się powodem, źe Prusy Odcięto /el W&zysthte członki i całe 
~b.r. zabezpiec.zyć mjasto to od ohlfł- me .spocz~ły „na laurad ", że się dało posiekano na drobniutkie ka­
zema przez turków. Omawi.aJąc tę skupiały, przyg·otowywały i że nie ~nłl~i, tak. , ~e wszystko wyglądało 
·'P.rawę, prasa niemiecka pisze, it J>OZostawały w spokoju. Byt to stały Jak Jedna zmta mat3a. 
miaE<to to oblegane będzie na wzór 1mp~1ls d? ekspansji i do przygoto- W cią2;U procesu udowodnionem 

-Amwerp)' ···· · ~~~~"-~!!,~ł_11=~j~~no~~~1~a-~:~_:_y~i~t- z~stało'z!:. ~~ond: kol.Jieta: była n~e-
. Los Deweta szerokiego oddechu" podbojowego. if~~lfaza\ Jlf .1.1p0@11ftg..~0.alf>0vv1ce 

KOPENHAGA. w Londynie ogól- ~ak sa~o t~dy stanie się ~ z pa- w1ellnm głosem _do?lagał się: by~~= 
ne zi:ii nt,;-rf.' ;::owanie wywołuje los 'De- szem1 .k:olomam1. Ludność Niem1ec, mo.rdowano uw1~z1oną, więc trzeba 
we.! a, przywódcy ruchu -powstańcze- w roku 1870 wynosząca 45 mil.jonów, byio ten tłum uspokoić. ' 
go boerów. Opinja pnblknia uważa dziś µrzekra.cza 65 rn1ljonóv i bynaj- _ - Krwawa scena przy 
so więcej za słabegó starca, niż za mniej nie zatrzymuje się · olbrzy- Zl!ełooym stolik:~. z Nicei donr­
zdrajcę, zaldopotanie wywołuje sto- mim swym pochodzie rozw jowym. szą: Tymj dniami była sala gry ~v 
f>ie1'i knn·. jllkie1 podlegać powinien .Mamy prawo być zad olonymi Monte _Carlo widownią strasznego 
L'r~wet. Sit:r.v- polityczne wypowiada- z tego co posiadamy, ale y to do- z~ar:em a. O.koło. jednego ze stołów 
j:i, ~.ię, jż byłoby nieroiumnie karać bro nadane -przez losy zdobyte r .e owych ~16dz1afo siedmiu gra­
Df·weta, gdyv. wywołałoby to nowe prac3t pokoleń utrzymać, n leży czy- czow! ~ pom1~dzy nimi jakiś hrabia 
po ws.tanie w. Kapsztadzie, gdzie De- nić dalsze, nie słabna;ce a.n na chwi- rosy,Jski, posądzany przez resztę to­
w et Jest bardzo popularny i lubiany. li') wysiłki. warzystwa o rozm_aite niewłaściwości 

Słynn;; z prn.c naukowo - militar­
nych fe-larn&r'5załek von der Golt21 
ws dał książkę -pod tytułem" w epoce 

- Bądźmy silni i cz ajmy a. W:śród. gry1 inoozeJ mówiąo, o sztucz-
nikt nie ośmieli się burz naszJgo ki ?szukano~e. Wreszcie :po .;ednym 
~w-0koju i popełniać wzg dem nas takim przycmku główniejszy~ szuler 
mespra.wiedliwości. ten zer!fał się i uderzył siedzącego 

W roku 1912 p. n~pr~eciw grac.za w twarz zwinfotą 
p-0wiedział: · pięścią. W s_zyscy skoozyli z mie~sc 

-..... Ojczyzna moja potrze ije wojny! ~:it>::ęłai się walka zażarta na .J re: 
Tak samo myślał i l.{ltke. Po b ł d Y noże~ któ~ej rezultatem 

wojnłe 1870 róku powiedzit on· ą,!_nY~ _wa trupy 1 dwaJ ciężko ranni • .......,...aia:mcy. 

Jf ajważnie~ sze wiałomośd . 
z ~z~~~efszego w3danla 

porannego. 

- W Japonji 1)rowadzona jeS\. 
agita~ja przeciww~jenna. W Tokj~ 
skonf1s~rnwano tysiące. proldamacfL 
nawołuJący0h, aby zamrnst wo1owani&~ 
z Niemcami, rzą~ .1apońsfri zajął si«i 
sprawą :Mandżm"Jl I Mo:ngó1ji. } 

. - Nie.mcy :1':Ysłali w~etkie post; 
ki do Łowrnza i lewe ich sh:rz:vdł 

• • '1,.. .... „ ' TI"" m ti 

op~era _się o ,;1_;s·.ę. vv l'orur..iu posi 
daJą memcy w1elKą ffotylę parowcó 
Niemcy W:1lezą obecnie pod Piotrk. 
wem, bit\Vy toczą się na całej lin~_ •. 
Front nierni·H~ki ciągnie się od Wi.sti 
·pod Głownern, o 57 Ulomrc;trów o~,;c 
miejsca gdzie s:;hr.dzi si~ Wisłd ~f.•; 
Bzurą, 11ź po zachód od Piotrkowa3 
F_ront. ten. ma forE1~ -półksięźyoo :"!' 
c1ągme się pr3ez z,o-ierz-Lutomie?S~ 

aż na zu;0.hód .od Soboty, a dalej mi~;; 
dzy Łas1nem a Łodzią. ·' 

- Min~:::ta, sąsiadujące z Ło.wf,;, 
cz~m p:rz~dstawiają o_braz zupełneg(b 
z~rnz.c.~erna. Do . takwh należy ~ó~ 
me!i Grnwno. Mrnsto to cztery ra~ 
p~zechodziło. z rąk do rąk, zwy~ .~ 
znobywauo Je nocnym szturmemJ·~~ 
Wiele domów jest Zl:'ninol.".ranyóh. , ~°"~~ 
·· . --- Ka:roendantura ·uiemieoka 
ra za niestawienie. się 120 reb 
ków do robót na kolei "kaliskiei n· l 
ło2;;Yła na Łódź 100,0~0 .k.ontry. b.' uoł~.· .. : .... •.·.·:·ł··· 
co1nęła S\ve_ po~t~rio:r1e~1e, przyjtf~~ :~ 
szy :ieprawiedhw1eme 1 wyjaśniamit~~;;; 
Kom1t€itu obywatelskiego. - 'j;;1 
... ~ Wc~or~i do I~I daielni~ ~;~ 

liojI przyv~i~zrnno d ~le osoby ji pq;;·t.? 
dejrzanyffi:I kurczami Młądka. Z rilz· "~~~ 
porządzerna d-ra Trenknera ehor~ · 
zatrzy?1.a1:o w odosobnionym p-0.łt~ 
III dzieln~cy, w celu ustalenia eh.a:: 
rakteru choroby. ' . 

Cz~s ~:f!~owi.C 

11re1~u~11er~ł~§ 
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